PRENUMERATA. 


er Warszawski wy- 
chodzi w dni powszednie wie- 
czorem, w niedziele i święta ra- 
no, a nadto wychodzą stale w 
dni powszednie, z wyjątkiem. 
dni poświątecznych dodatki po- 
ranne. 
Warunki prenumeraty podane 
są w nagłówku numeru  głó= 


wnego. 
Oddzielna przedpłata na do- 
datek poranny przyjmowaną być 
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; OGŁOSZENIA. 
Ź AG i Reklamy: za jeden wiersz 
garmontowy albo jego miejsce 
i pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
sny raz 20 kop. 
| . | lokrologja: za jeden wiersz 
z A op. 

d Zwyczajne i małe ogłosze- 
nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się. 

Ogłoszenia. i prenumeratę 
przyjmuje kantor codziennie od 
ej rano do 8-ej wiecz, w nio 


nie może. Dae | z dziele i święta od 10 do 1z pe- 
Dziś: Józefa Obl. N. M. P. Wschód słońca o godzińie cd minut 15 Wscliód księżyca o godzinie 8 minut. 388 r, Środa: Katarzyny Kr. 
Niedziela: Wolframa B. Zachód p. s 5 Zachód je F 2%." 0 w. Czwartek: Aleksandra M. 
Poniedz.: Benedykta pees: j Długość dnia godzin 11 4% Wysokość wody na Wiśle st. 7 c. O (st. 5c. 8) Piątek: Zwiastowanie N, M. P. 
Wtorek: Boguchwała B. | —_ Przybyło „ P Ou 5 Dziś'o godzinie 4-ej rano ciepła 0”. | Sobota:  Ludgera B. 


Lliedakcja, Administracja i Drukarnia: Plac Teatralny nr. 9. — Telefon Redakcji 268— Telefon Administr. 547. 
W Łodzi kantor własny, Piotrkowska 3/2814, telefonu nr. 343. 
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KALENDARZ 
Imiona słowiańskie: Dziś Bohdana; jutro Polemira, 


romadzenia: Posiedzenie członków zarządu cmentarza po- ` 


Z, 
omzkowskiego. (Kancelarja cmentarza za rogatką powązkow- 
ską—12 w południe.) — Posiedzenie członków zarządu Towa- 
rzystwa dobroczynności. 
Przedm.—5 Po potaduić.) 

Wystawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. gank- 
Przedm. N* 15—od 10-ej rano do 5-ej po południu.)— Wystawa 
obrazów Krywulta, otel Buropejski—od 10-ej rano do 5-oj 

o południu.) Wystawa obrazów spółki malarzy i rzeźbiarzy. 
Poowy-Świat N 27—od 10-ej rano do 7", wieczorem.)— Wy- 
stawa prób i wzorów przemysłu fabrycznego i rękodzielnicze- 

. (Gmach Muzeum przemysłu i rolnictwa na Krak.-Przedm. 
E 66 codziennie od 10-ej rano do 4-ej | ag południu, zaś w nie» 
dziele i święta od 12-ej do 8-ej po p iu.) : 

Teatry: Wielki: dziś „Rycerskość wieśniącza” (z udzia- 
łem panny Assunty Lantes i p. Henryka Prevost'a), „Norma 
(akt 1-szy), oraz „Wieszczka lalek"; jutro, o godz, 1-ej po po~ 
ładniu, przedstawienie poranne na rzecz wdowy i dzieci, pozo- 
stałych po ś.p. Kazimierzu Kratzerze, b. korepetytorze soli- 
stów opery warszawskiej: „Dom warjatów”, „Halka” (4-ty 
akt), „Wieszczka lalek”, oraz śpiew pani Anny Malinows ioj; 
wieczorem zaś „Manfred”; —Rozmaitości: dziś „Bawideł- 
ko”; jutro „Kłopoty pana Travetti”; — Mały: dziś „Węgla- 
rze”, „Człowiek o stu głowach”, oraz „Mąż za drzwiami”; ju- 
tro „Zabobon”. (71/4 wieczorem.) 

Lombard miejski: Gotówki w kasie Jombardu do rozdania 
ma zastawy znajduje się na dzień dzisiejszy 10851 rs. 18 kop. 
(Pożyczki wydawane będą od 9-ej rano. do 12-ej w południe; 
wykup i prolongata przyjmowane będą od 9-ej rano do 2-ej po 
południu.) 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCA 


== Nowosti dowiadują się, że ministerjum spraw 
"wewnętrznych opracowało projekt przepisów 0 ka- 
sach zaliczkowych i lombardach prywatnych. Stoso- 
wnie do wzmiankowanego projektu, ustanowiona bę- 
jednostajna wysokość procentu od poźyczek dla 
zystkich kas, przyczem procent ten 


nietylko od rozmiarów pożyczki, lecz i od terminu, na 
jaki została ona wydana. Następnie powiększona ma 
być odpowiedzialność właścicieli lombardów za utra- 
tę lub uszkodzenie zastawów, a nadto arie dp 
„będzie nad ich czynnościami ś 

cyjna. 


ciślejsza kontrola poli- 


"PRZYBŁĘDA 


POWIEŚĆ 
przez 
Józefa Ignacego Kraszewskiego. 
(Dalsz ciąg.) 


„Nie będę ci już chyba spararna jakich tortelow 
dopuścił się ten biedny dziedzic, aby mieć pretekst 


wejścia do naszej chaty, w której dotąd nie był ni- , 


dy; dosyć, że jednego poobiedzia, gdy ojciec zasnął, 
~ maika aj krzątała swoja zwyczajem około biedne- 

o gospodarstwa, ja zaś, pierwszy raz dobywszy 
Książkę, probowałam, czy jeszcze czytać potrafię, 
ujrzałam na progu postać tak oryginalią, że mi na 
myśl przyszła karykatura Kostrzewskiego! 

„Jest to stary kawaler, ale pewien, że jeszcze za 
młodego uchodzić może. Twarz poczciwa, uśmiech- 
nięta głupowato; postawa osobliwa, ruchy nie wysło- 
wione... Ubiór. wiejsko-myśliwski, krawat koloro- 
wy, więcej nie pamiętam... 

„Domyśliłam się, kto był, bom o nim już słyszała od 


Mośka... Wszedł z taką brawurą, iż w początku nie ; 
miał ochoty zdejmować starego ryżowego kapelusza, : 


ale po chwili jednak namyślił się i—był grzecznym. 
„Wstałam, aby nie zostać w długu. 
„Rozmowy chyba powtarzać nie będę... | 
„Smiał się ciągle, a mnie co chwila mocniej płakać 
się chciało. (| 4 a 
„Sądzę, że jużci p. Bodiakowski czytać i pisać chy- 
ba umie, ale czy kiedy z tej nauki wielki użytek ro- 
bił, nie ręczę... 


(Gmach Towarzystwa ną Krak. , 


ie zależny | 


Czuć w nim zadomowionego wie- | 


‘LL Grażdanin donosi, iż projekt przepisów o hò- 


| norarjum lekarskiem ma uzyskać niebawem sankcję | 


prawodawczą. ; | 


= Przytoczyliśmy niedawno za Praw. wiestn. no- 
we przepisy o polowaniu, obowiązujące w Cesarstwie, | 
dla gubernji bowiem Królestwa Polskiego będzie o- | 
bowiązywała inna ustawa łowiecka, ułożona przez ; 
tutejsze Towarzystwa racjonalnego polowania. Czło- 
nek zarządu tegoż "Towarzystwa, inżenier Zwirko, ` 
bawiąc niedawno w Petersburgu, informował się 
w ministęrjum dóbr państwa, że ustawa z przychy|l- 
ną opinją departamentn gospo farti wiejskiego | 
| jest w komitecie ministrów, zkąd będzie przesłaną 
| do rady państwa na jedno z zebrań kwietniowych. 
| Podług wszelkiego prawdopodobieństwa, ostateczna 
| decyzja nastąpi w maju, lub najpóźniej w czerwcu ` 


r. b. | 
| _ == W Gaz. polic, zamieszczono, co następuje: „Po- 

lecam komisarzom cyrkułów: zamkowego i Nowego 
| Światu zamknąć przytułki położnicze; utrzymywane | 
| przez akuszerki: Katarzynę Szaniawska pod nr. 23-im ' 

na Starem-Mieście, jako nieodpowiadającą swemu | 
| przeznaczeniu i eat Katarzynę Wojtkiewiczową 
| pod nir. 46-ym na Nowym-Swiecie z powodu jej wy- | 
| jazdu z Warszawy; odebrane pozwolenia należy prze- | 
| słać do urzędu lekarskiego.” j 
i 


| (kopiejki opuszczamy), z których wykryto 21 na 587 


| w 5/6-ym 71 na. 5,213 rs., wykryto 45 na 1,759‘ rs.; : 
w 8-ym 68 na 3,768 rs., 


| w lóżcym 61 na 10,284 rs., 
l-i w 12-ym (prazkim) 25 na 6,179 rs., wykryto 14 na : 
5,482 TS. | 


= Za nieposiadanie księdów ek legitymacyjnych - 
159 stałych mieszkańców Warszawy skażazo! W ro: 


zrozumieć mnie i mojego położenia było niepodobień- 
stwem. Zdumiała go niesłychanie książka, którą 
trzymałam w ręku... Wydał się z tem, iż czytania 
dla czytania nie rozumie, wytłumaczył je sobie tem, 
ze ja się usposabiam—do dzieci! _ 
„Nie zaprzeczyłam. f 
s M istocie przyjdzie może do tego, że przyjmę ja- 
i 


obowiązek, aby vog zarobić dla rodziców, niż 
im pracą rąk w domu dać mogę. 

„Tymczasem znajduję jakąś gorzką przyjemność 
w tej walce z nędza, z głodem, z niewygodami. 

„Chciałabym ci opisać tego pierwszego tu spotkane - 
go człowieka, który mógł z pewnych względów przy- 
pomnieć mi miasto i niektóre jego brukowe zjawi: 
ska, ale nie potrafię! Nie, potrzebaby go rysować 
lub malować, a i to nie starczyłoby, aby dać wyobra- 
żenie oryginalnych ruchów i dziwacznej fizjognomii. | 
Wydał mi się jakimś niezłym, ale bardzo ograniczo- 

; nym człowiekiem. Z jaką ciekawością i zdumie- 
; niem przypatrywał mi się, bo mu na tle tej chaty, 

| choć bardzo skromnie i abogo aF ierra musiałam 

| siẹ także wydać czemś niespodziewanie dziwnem. 

į Jestem pewną, że inaczej sobie wyobrażał córkę 
Wysockich. 

„Zawiązawszy raz rozmowę, którą dopełniały uśmie- 
chy, wykrzywiania się, konwulsyjne poruszenia bar- 
dzo niespokojnemi nogami, nie mógł jej skończyć. 
„ Chciał wiedzieć wszystko o mnie, a szezególniej prze- 

szłość, z której ja nie miałam najmniejszej ochoty 
/ przed nim się spowiadać. Krótkie moje, lubo grzecz- 
ne, odpowiedzi, wątpię, by go zaspokoiły lub mogły 
mu się pod bać. f ; } í 

„Po krótkim więc pobycie w chacie naszej, zabrał 
się do pożegnania. : ot i i 

„Rodzice moi w czasie bytności jego oboje stali, 


śniaka... Pojmujesz, że tego rodzaju człowiekowi | 


|| 


dze administracyjnej na grzywny w sumie 74 rs. 5Ć 
kop., a W. O. zamieszkałego pod nr. 40-ym na Smo 
czej, za wyjazd bez paszportu za granicę na 10 rs. 


= Urząd lekarski zawiadomił w Gaz. polic., że 
przez dezynfektora miejskiego w ciągu miesiąca, od 
d. 13-go lutego do d. 13-go b. m., dokonano 15 de- 
"para w mieszkaniach, w których pojawiły się 
choroby zakaźne, a mianowicie: 5 po ospie, 2 po bło- 
nicy, 5 po tyfusie wysypkowym, 2 po szkar atynit 
i 1 po zapaleniu płuc. 

= Na targach miejskich skonfiskowano 18 funtów 


| wydętej cielęciny, a z liczby 126 zrewidowanych za- 


kładów spożywczych, w 17-tu znaleziono rozmaite 


(wykroczenia i właścicieli pociągnięto do odpowie- 
„ dzialności sądowej. 


== Ostateczny termin wnoszenia opłaty tegorocznej 


' za psy upływa z dniem 13-ym kwietnia; spóźniający 
, się po tym terminie kontrybuenci będą musieli opla- 


cać karę, czyli zamiast jednego, dwa ruble od psa. 


== Kanalizacja. 

Wczorajsze posiedzenie komitetu budowy kanałów 
i wodociągów, pemimo 18-tu punktów porządku 
dziennego, trwało zaledwie 22 godziny. 


a ojciec, choć z nogami obrzękłemi, oparty na kiju 
siąść się nie ważył. Matka, z nową chustką na ra- 
mionach... zdala, przy piecu, tak zbiedzona mi się 
wydawała, z twarzą na ręku podpartą, z głową 
smutnie spuszczoną, że mi jej okrutnie żal było. 
„Mosiek nazajutrz nie omieszkał matee mojej po- 
winszować tego, iż dziedzicowi bardzo się panienka 
odobała, co mnie wcale nie uradowało. Sial chwa- 
ié mnie z urody i wyrazić, że się wcale nie spo- 
dziewał znaleść tak „miłego stworzenia” I 
„Wystaw sobie. Lucynko, jak mnie to w pychę wbić 
musiało... pochwała z ust pana dziedzica!... 
, Nim obmyślę, co mam począć dalej, aby pogodzić 


A 


byt znośny z obowiązkiem względem rodziców, sta- - 


ram się im choć po trochu być użyteczną. 

„Matka i ojciec ciągle mnie namawiają, ażebym so- 
bie szukała kondycji, jak oni nazywaja, to jest shi- 
żby jakiejś we dworze... ja wolałabym im służyć 
w chacie; chociaż może w istocie lada najęta dziew- 
ka prosta, nieskończenie byłąby skuteczniejszą im 
pomocą. 

„Nie przywykła do trudu ręcznego, nie dobrze go 
znoszę, męczę się prędko — krew mi oblewa twarz, 
muszę siadać i Sy wać. Stosunkowo lepiej przy- 
wykłam do prostych pokarmów. 

„Przypadkiem między mojemi książkami znalazłam 
jakąś wiejską gospodynię, z której teraz pilno się 
uczę około kuchni i nabiału coś więcej nad to, o czem 
słyszałam. 

„W wielu razach mogłam już matce coś objaśnić, 
ułatwić, coś w domu polepszyć. 

„„Uczę się wielu drobnych rzeczy... W chacie cheia- 
łabym zaprowadzić więcej porządku, wprowadzić do 
niej więcej światła i powietrza, samą izbę uczynić 
trochę schludniejszą. Matce było to niepodobień- 
stwem.., (Dalszy ciga nastąpi.) 


m toy » a. po. rę 
2 l SIR 
- Glówną podstawę sesji stanowiły zatwierdzenia 


ą 
sią konkurencyj na różne dostawy materjałów 
wr 


Sankcję komitetu uzyskały firmy: K. Gielicki na 
dostawę pakuł i sznarów, Zwilling na glinę, Rehfeld 
lubeltowicz i sp. na hydranty, wreszcie Rudzki 
isp. iI. W, W. Mac-Donald na szluzy (po połowie). 

«westja betonów powróciła znów do komisji, człon- 
kowie bowiem komitetu zażądali od inżenierji miej- 
skiej kaucji, ewentualnie gwarancji, że dostawa 
aduinistracyjnym sposobem będzie istotnie usku- 
tecznioną, 

Dzisiaj, o godzinie 12-ej odbędzie się w biurze za- 
cządu kanalizacji przy ulicy Królewskiej nr, 41 kon- 
kurencja na skanalizowanie drugiego domu mieszkal- 
acgo na stacji filtrów. 7 

Do konkurencji zawezwanych zostało 12 firm te- 
chnieznych. 

Kaucja wynosi 200 rs. 

Na pierwszy z rzeczonych domów utrzymała się 
naa dawniej odbytej licytacji firma pp. Kuksz i 
Luedtkć. | 

Jak się dowiadujemy, z rozkazu władzy wyższej 
roboty wodociągowe, mianowicie zaś układanie ttr 
iłączenie domów, zostaną jeszcze w tym miesiącu 
rozpoczęte. 

Decyzja ta ma na celu przyjście w pomoc klasie 
robotniczej w naszem mieście. 


== Zamierzona wycieczka, 
Kilku warszawskich zwolenników sportu welocy- 


pedowego, w porozumieniu z trzema cyklistami ze | 
Zgierza i Łodzi, ułożyło plan odbycia dalekiej wý- | 


cieczki do Hagi fa otwarcie międzynarodowej Wy- 
stawy sportowej. è 

Aora że cała podróż ma się odbyć na řowe- 
rach, 

Ponieważ cykliści nie chcą się zbytecznie forsować 
i pragnęliby w wielu miastach po drodze odbywać 
dluższe etapy, przeto ułożono się wyruszyć zawczasu 
a mianowicie w drugiej połowie kwietnia, po świę- 
tach Wielkiejnocy. | 

WR 
= Z Wisły. h i À . 
Stan wody na Wiśle stale i dość szybko się pod- 


nosi; przez dzień wczorajszy przybyło 2 stopy, tak, | 


iż wieczorem poziom Wisły dosięgnął stóp siedmiu. 


szawskiej. . 
Przy brżegu tarasu ustawiono wczoraj przysta 
żeglugi Stanisława Górniekiego, której statki w dniu 

dzisiejszym rożpoczynają jad ; do Płocka. 
W ciągu ostatnich trzech dni z powodu przybofu 


| 
| 
Kra płynie w niewielkiej ilości po stronie wat- | 
| 
| 


wody i ruszenia lodów w górze Wisły, straże gmin nad- | 


brzeżnych, kolejno zmieniając się na deżurach, czu-. 
wały nad bezpieczeństwem mieszkańców, wywiesza- 
jąc umówione znaki. 


Podobne środki ostrożności na wypadek wylewu | 


były przedsiębrane na wałach:'oborskim i bitfakow- 
skim. 

Wezoraj, po otrzymaniu pomyślnej wiadomości 
o normalnem tti wd zatóru i ruszeniu lodów, 
wspomniane pósterunki usunięto. 

uawa powodzi wiosennej szczęśliwie więc mi- 
nęła. 
== Olbrzymi szczupak. 

W dnia onegdajszym rybak Andrzej Silewski, za- 
mięszkały w Czerniakowie, złowił we Wiśle olbrzy- 
mich rozmiarów szczupaka. 

Olbrzym ten waży 30 funtów. » 

. Wedlug orzeczenia doświadczonych rybaków, 
szczupaki takiej wagi niesłychanie rzadko w Wiśle 
się pojawiają. 

Piękny okaz znalazł niebawem amatora, który ży- 
wego jeszcze szczupaka posłał wczoraj jakó prezent 
dla jednego z Józefów, obchodzącego dziś soleni- 
zację. 

Olbrzymim szczupakiem będzie się mogło na uez- 
cie imieninowej pożywić spore grono osób. 


= Kradzieże. 


Zamieszkałemu przy ulicy Pokornej pod Å 3-im Hersżowi | 


Benkporosowi skradziono ze stajni konia watrtośći r5. 150.— 
Z mieszkania Jana Ostrowskiego przy ulicy Nowy-Świąt pod 
X 20-ym skradziono garderobę i kilka sztuczek materji ogó- 
łem na sumę rs. 120. — Zamieszkałemu przy ulicy Ogrodo- 
wej pod Xè 6l-ym Antoniemu Sierpińskiemu skradziono ró 
żne przedmioty wartości rs. 145. — Z mieszkania Bmiljana 
Łukasika przy ulicy Nowy-Świat pôd X 8-ym skradżiono 
obuwie i gotówkę na rs. 140. 
Kradzież. z 

Nasi rycerze przemysłu, co raz tó odważniejsi, nie wahają 
się wdrapywać nawet na szćżyty, byle co zarobić. 

Mówimy to z tej okazji, iż w tych dniach z wierzchołka da< 
chu frontowego pawilonu ratuszowego, ściągnęli blachy ćyn- 
kowej 120 arszynów. 

W czynności tej, która nawet była zauważona, nikt rzeżi- 
miesżkom tiie przeszkadzał, w przekońanin, iż to ludzie od 
kontraktowego przedsiębiorcy blacharza, mającego obowiązek 
konserwowania dachów na gmaeliach racuszowych. 


== Na iiczynku. ; 

Pod M 22-im przy ul. Twardej, w mieszkaniu Mellerowej, 
a gospodarującego źłodzieja, który z częścią łupu zaczął 
u" 


tań | 


PoE A WK WZW PWT 


amea a 


a = =" = too 
aresztu. i ; í rf m 
W dniu onegdajszzra p. Abal adąc pociągiem M6 kolei 
petersburskiej z B słogostoku do stery zasnął, 
zebudziwszy 8 spostrzegł, iż skradziono 
liz s odsietą i inne priodi otami, å 


odzieja na razie nie odszukano, 


= Świętokradztwo, 


Wez rano dziad kościelny z kościoła św, Antoni 
rzy ara i tekija świątynię, zau }, iż 
na z puszek do zbierania ofiar, oderwana od ściany, leży na 


= Kradzież w pociągu. ; 
ziemi, 

A innem miejscu leżała druga oderwana puszka, dalej trze- 
| cia 
7 skarbonek, z których łotr = zabrał pieniądze. 

Ile mianowicie było w skarbonkach—niewiadomo, jak ró- 
wnież niewiadomo, kiedy złodziej zakradł się do kościoła; do= 
konał zaś tej oporacji w nocy. 

= Zagadkowe zniknięcie. 

Zamieszkały pod Nè 29-ym przy ul. Pięknej Franciszek Jans 


| Po wyszedłszy z domu do zwykłych zajęć, zniknął bez 
wieści. 

| Wszćlkie poszukiwania zarządzońe przez żonę, na żaden ślad 
zaginionego dotychczas nie naprowadziły, 


== Upadnięcia. i 

Kolonista czynszowej osady N 715 na Woli, Andrzej Szcze- 
cińiski, przeskakując przęz szeroki rynsztok W pobliżu rogatki 
wolskiej, upadł i złamał lewą nogę w dwóch miejscach. 

Poszwankowanego odwiezióno dotożką do mieszkania. 

W przejściu przez ul. Fabryczną Genowefa Jakowska, żona 
oficjalisty kolejowego, upadła i złamałą rękę, a nadto poniosła 


dotkliwy szwank ŻA. 
== Otrucia. l 
Nocy wezorajszej.pod.X® 14-ym przy placu św. Aleksandra 
zachorowała nagle. pani D. 
Służąca również doznała podobnych: sympłomatów i tylko 


| dzięki energiczńej pomocy niebezpieczeństwo usunięto. 
Okazało się, iż tak pani, jak i służąca jadły zipę z grzybów, 
widocznie szkodliwych, które spowodowały zatrucie. 


Ośmioletnia Franciszka Grzymalska, córka robotnika Kole- 


| jowego, zamieszkałego w Targówku, została otruta po zjedze- 
| niu kil ku cukierków, zabarwionych - na czerwono, a pozosta- 
| łych z choinki wigilijnej. 

Stan żdrowia dziewczynki, pomimo śpiesznej pomocy lekar- 


skiej, jest groźny. 


| Podatek od spadku po 6. p. hr. Potockiej. 


Wezotaj dónieśliśmy czytelnikom 6 odjęciu w Let 
łacu wilanowskim pieczęci komornika i © ttrzędo- 
wem oddaniu tegoż pałacu w posiadanie ogólnego 
zapisobierey. 

Owóż prawie współcześnie z poprzednim epizo- 
dem, a raczej na dni kilka przed: nim, nastąpiło 
uiszczenie przez hr. Branickiego podatku spadkowe- 

o, na podstawie deklaracji, którą hr. B: dnia 6-go 
utego złożył 4 w izbie skarbowej, poparłszy ją 


odpowiedniemi mentami. 
Ten sposób czania | przypadającego “od masy 
spadkowej podatku jest wyraźnie w prawie obowią- 
zującem przewidziany. Mianowicie art. VI-ty Naj- 
wyżej w dniu 1-ym maja 1884-go r. żatwierdzonńego 
aik rady państwa o rozciągnięciu na gubernje 
Królestwa Polskiego mocy obowiązującej ogólnej 
ustawy. stemplowej i postanowienia o podatku o 
majątków, przechodzących tytułem darczym, zastrze- 
ga, „iżby pobieranie tegoż podatku w Królestwie od- 
bywało się w sposób, określony w art. 49—60 tsta- 
wy stemplowej z r. 1863-g0”. Zaś art. 55 rzeczonej 
ustawy glosi, że „za podstawę do ustanowienia wy- 
sokości spadku służyć będzie kontroli skarbowej 
| inwentarz, urzędownie sporządżóhy lub specyfikacja 
| prywatna na rzetelność wykazania wszelkich fundu- 
| szów spadkowych zaprzysiężona. Przytem kontrola 
| posiłkować się winna testamentem i innemi dowoda- 
| mi, które strony dostarczyć są obowiązane, o ileby 
| takowe na usprawiedliwienie podanej wartości dóbr 
i nieruchomych lüb masy biernej okazały się potrze- 
| 
| 


bne,” 

Taką tedy specyfikacją (nie zaprzysiężoną jednak, 
bo A obecnić nie praktykuje, lecz tylko dowoda: 
mi popartą) złożył w danym razie hr. Branicki, a iz- 
ba skarbowa postanowieniem, zapadłem przed dwo- 

| ma tygodniami, oświadczenie jego zaakceptowała. 
| Tą drogą tyfra podatku spadkowego, zakwalifiko- 
| panego o pobrania, ustaloną została na rs. 286,700 
op. 16. 
| iż ta wyraża jedynie opodatkowanie mienia 
spadkowego, znajdującego się w Królestwić i nie 
DOAS byajmnie majątków, pozostałych na Po- 
dolu, od nich bowiem uiszczenie podatkii odbyć się 
| ma na miejscu, a w testamencie, jak wiadomo Bs. 
znaćżono.w przybliżeniu na teń cel śtrhę fs. 168,000. 
Nadto ż ogólnej masy śpadkowej w Królestwie 
| (składającej się z dóbr wilanowskich, dotna w War- 
zawie | kapita set wyłączono natufalnie od opo- 
| datkowamia wszystkie zapisy na cele dobroczynne, 
| tudzież poszczególne legaty prywatńe, nie prżeno- 
| szące 1000 rs. 

Mając na względzie, że w danym rażie podatek 

spadkowy przypadał wedłiig stopy 87, prze Hga A 
się łatwo, że po potrąceniu powyżej wymieñionye 
pon j; masa spadkowa w Królestwie; po &: p: lir; 
otockiej 


czwarta, słowem znaleziono porozbijanych i oderwanych 
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kowania, wynosi, wedle oszacowania prawnego 
e pa a zera 


W cyfrze tej szacunek prawny dóbr wilanowskich, . 
ob. aktu ostatniego ich nabycia, wyno- 
jak to donosiliśmy l ireen na podstawie wia* 
6 ZER E niętych z księgi hypotecznej—gumę 
TS. , . z 

Nie zawadzi przypomnieć tutaj, że w p nej 
j opodatkowaniu, 


spadku, ulegającej 
wcale wszystki zbi wilanowskie i 
(bo te w myśl 


0: 
wogóle wszelkie pozostałe Phohóthości, 
art. 2 postanowienia o podatku od majątków, prze= 
chodzących pod tytułem darmym, zawsze wolne 
od opłaty spadkowej na rzecz skarbu, o ile nie przy- 
noszą dochodu i nie stanowią przedmiotu handlu lub 
przemysłu). O. określenie wartości  pomienionych 


[=] 
< 


„| zbiorów, choćby przypuszczalnie tylko, trudno się 


pokusić... SBE 
, Uiszczenie obliczonego na powyższych zasadach 
w sumie 286,700 ts. podatku spadkowego odbyło się 
na trzy dni przed wprowadzeniem hr. Branickiego 
w posiadanie spadku... | 

ałatwienie wszelkich przedwstępnych kroków pra- 
wnych umożliwiło realizację zapisów testamento- 
wych. To też dowiadujemy się właśnie, że wypła- 
ta tychże obecnie już się odbywa, i że dotychczas już 
kilkakroć sto tysięcy wypłacono prywatnym zapiso- 
biercom. 

Co się tyczy zapisów na cele publiczne, to o ui- 
szczeniu tychże nie może być, oczywiście, mowy 
wprzód, zanim zapisy owe; zgodnie z art. 910 kod. 
nap., nie uzyskają należytego zatwierdzenia ze strony 
ministerjum spraw wewnętrznych; przeszkoda ta nie 
zachodzi jedynie względem zapisu na rzecz biędnych 
do rozdania podług uznania wykonawców testamentu. 

Fr. N. 


NOTATNIK TERMINOWY. 
= Od d: 21—2%4-po marca dyrekcja Towarzystwa kredyto- 
wego m. Łodzi wydawać będzie bilety wejścia członkom To- 
warzyśstwa na podstawie pełnomocnictw na zebranie ogólne, 
zapowiedziane na d. 28-my b. m. 
— D.21-go marca, o godz. 8-ej wieczorem, odbędzie się 
drugi wieczór muzyki kameralnej, urządzany staraniem tutej- 


szego insty tutu muzycznego. ży: 
WEKEERBO LOG J A. 
$ W dniu 30-9mi marda r. ba to jest w riedżielę, ð godzifie 
9-6j żrana w kościele powązkowskiti odprawióną zóstańi6% 
msza święta za dusze é: p. famiłji Kuc ch, a to:z le= 
gatu przeż niegdy Jana i Ewę Kuezyńskich uczynionego, o 


czem rektor kościoła powązkówskiego interesowanych za: 
wiadamia. <4q18— 
Eii 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE 


(Korespondencje własne Kurjera warszawskiego.) 


Wiedeń 16-go marca. 

Jeżeli jeszcze jaka dusza mistycznie usposobiona miała - 
wątpliwości co do znaczenia produkcyj fakira-blagiera, to 
muszą one ustąpić ostątecznie po wczorajszym spektaklu 
w hotelu Miillera wobec osób kilkudziesięciu. Fakir, jak 
zwykle, nudził najpietw blagierską prelekcją o niistycz- 
nych właściwościach śwojego pokolenia oraz o tem, że 
w Paryżu dr. Charcót i imi pisali o nim całe szpalty. Po- 


| tem zaczął swoje jarmarcznę sztuki, zjadł też: kawałek 


szkła, kłuł się i przebijał skórę, wreszcie palił się ogniem, 
Otóż obecny dr. frof. Hebra oświadczył, że niebawem 
w każdej budzie w Praterze figle te miejscowe fakiry ro- 
bić będą, że gryzienie szkła jest rzeczą znaną i zwykłą, 
trzeba potem tylko zjeść dużo kartofli, albo zażyć na Wy- 
mioty. Następnie prof. Hebra wstąpił na podium, odsło- 
nił rękę i manipulował ogniem tak samo, jak fakir, który 
tymczasem udawał odurzonego i bezwładnego. -Wykazał 
próf. H., że przeciąg powietrza przez poruszanie sprawia, - 
iż minio pozorów, ogień wcale nie pali; manipulował kilka 
raży i hierównie dłużej, niż fakir. Ale nastąpiło przecież 
jedno doświadczenie, które profesora w zdumienie wpra- : 
wiło. Wziął on sam lancet, gruby, jak bretnałowy ; 
gwóżdź i przebił nim na wylot język fakira. Ten ani 
drgliąt; lańcet wisiał w języku, wszyscy oglądali dowoli, 
Pokażała sią ledwo vdrobiha krwi. Prof. H. oświadczył: n 
tego ćźłowióka boli to tak, jak każdego, ale wyrobił w sobie + 
tak niesłychaną siłę woli, że to znosi i zdoła udawać obo= 
jętność ma ból "Ten eksperyment jest zajmujący; język 
pokłuty już kilkaset razy Ściąga się tak, że krwi prawie 
nie pfżepuszcza, ‘Wszystkie inne blagi fakira i towarzy- 
sząće im akcesofja są najprostszą hecą. Nie przeszkadza . 
to, że w salonach arystokratycznych i finansowych fakir 
robi furorę. 

Nie mniejszą jednak robią przedstawienia pary antispi- 
rytystycznej, która pokazuje i odsłania wszystkie sztuczki 
głośnej miss Fay; która tu i w Londynie ludziom zawraca- 
ła głowy. Zrączność jej głównie natem polega, że ma 
na grzbiecie ukryte nożyczki, więc rękami związanemi na . 


pozostałą i kwalifikując się do opodat- | grzbiecie dobywa je, pęta rozcina i wygodnie swojo hokus 


ciska, wymiar stan i 
La bella Irène, amerykanka tatuowana, popisująca się 
w „Orfeum”, była wczoraj przedmiotem dyskusji w sejmie 
niższo-austrjackim. LE: Scheicher domagał się, żeby 
towarzystwo oświaty, które otrzymuje subwencje, dokłada- 
ło starań, ażeby nie górszono ludu plakatami z wizerun- 
kiem tej belli, na którym... widać za dużo, oraz Żeby o- 
strzegano lud przed takiemi widowiskami.  Orfeum 0ieszy 
się z tej reklamy. 

Arcyksiążęta: Albrecht i Rainer, którzy mają dobra 
w Galicji, posłali tamtejszej ludności, dotkniętej fiieuro- 
dzajóm, kilka wagonów ziarna na zasiewy i znaczną sumę 
pieniędzy na przedsięwzięcie budowy dróg. Rada powia- 
towa w Żywcu zawotowała serdeczne podziękowanie. 

Studencki „Deutscher Schulverein" urządza przedsta- 
wiernie w „Volkstheatrze*: aktorami będą studenci, aktor- 
ki zaś zawodowe z tego teatru. Wesoło sobie to niemcy 
urządzają. 

Wdrożono surowe środki przeciw jawnemu ażioterstwu 
z biletami do opery, Faktorzy śmieją sią z Aa, 


= 
Paryż 16-go marcà. i 

Po zamknięciu karnawałowego okresu balów, rozpoczął 
się szereg obiadów dyplomatycznych, dawanych przez 
wszystkich wybitniejszych przedstawicieli parlamentary- 
zmu. Wczoraj przyjmował kolegów z senatu i iżby Le 
Rdyet, prezydent senatu, a zaproszeni, wraż z ciałem dy- 
plomatycznem, licznie zapełnili sale Małego Luksembur- 
gu. Gośpodarż siedział między nuncjuszem apostolskim, 
nie kazał mu już jednak sąsiadówać z ambasadorem ture- 
ckim; lecz z hr. Hoyos'em. Między zaproszonymi senato- 
rami zauważono Goblet'a; obok Simon'a, Tirard'a i Fer- 
ry'egó; deputowany radykalny, Brisson, rozmawiał z hr. 
de Choiseul, obecni byli: Leon Say; Flourens; jenerał 
Saussier. 

W tych dniach w Ixelles-les-Bruxellds odbędzie się 
sprzedaż 217 przedmiotów cćnnych jedynej niezadłużonej 
spuścizny po Boulangerze. Między nielicznem srebrem 
idywarńami, wśród mnóztwa rozlicznych i różnokształ- 
tnych szpilek do krawatów, zwraca uwagę mapa Francji 
i Algieru, podzielona na okręgi wyborcze, NAd którą za- 
poznany awanturnik niejedną pewno Spędził chwilę drżą- 
cej nadziei lub gorzkiej zadumy. 

Antykwarjusze, posiadacze rpm pergaminów, 
dalej do Paryża po złote runo! wydanie augsburskie 
„Naśladowania Chrystusa” z r. 1471-go, pozostałe w bi- 
bljotete Millera; niedawno zmarłego, sprzedano w „hote- 
lu Drouot? za 1,505 ËF., tö jeszcze nic; Że 5,800 fr. za- 
płacono za rękopis na welinie z r. 1524-go p.t. „Missel”, 
to też nic wielkiego; ale oto za Orygeńesa, który był wła- 
snością, króla francuzkiego Henryka II-go i zdobny ješt 
w jego herb i dewizę, uzyskano na licytacji tylko 18,Ł00 
franków. 

Z tydzień temu hr. de Mun zebrał w swem miesżka- 
niu garstkę młodzieży katolickiej i zachęcał ją do reli- 
gijnej propagandy. Od Wczoraj jest on prezydentem „Li- 
gi młodzieży w celu propagandy katolicko-społecznej”, 
która ma pierwszem zebraniu, poprzedzonem nabożeń- 
stwem w bazylice Montmartre, postawiła sobie za cel 
„zmienić obieralne ciała krajńi, dając w nich katolikom 
większość decydującą.” Między członkami komitet o- 
piekuńczego znajdujemy imiona ośmiu deputowanych: De- 
lahaye'a, dr. de Montałembert itp. 

Liczba dziesięciu żyjących Skazńńców we F i zmniej- 
sza Się powoli. Druga z rzędu egzekucja odbyła się 
w Aix na osobie niejakiego Cotńrnou; który zamordował 
swą służącę, ubezpieczywszy ją poprzednio na życie na 
korzyść jednego ze swych przyjaciół. P. Deibler niewielć 
miał z nim do roboty: od długiego siedzenia w więżie- 
niu całe ciało było odleżałe i poranione, a skazanićć bar- 
dzo przygnębiony. i i 

Senut zajęty jeśt gorącą řozprawą nad projektem ener- 
gicznego i pełnego inicjatywy ministra Boutgeois; dążą- 
cym do zdecentralizowania wyższego nauczania, ześrod- 
kowanego w Paryżu ze szkodą dla prowincji, a żarazem 
uczyńienia go wsżechstronniejsżem, żamiast pantijącego 
w niem prądu specjalizacyjnego. Podnosi się silna opozycja. 

„Zupa ludowa”; stowarzyszenie, które postawiło sobie 
za cel, aby nikt „W kule batignolles'skim Paryża nie 
byłjipozbawiony ciepłej zupy w trzy zimowe miesiące i, o 
ile mogło, sumiennie się z zadania wywiązywało, urządziło 
na bułwarże Clichy zabawę na swą korzyść, na której 
sprzedawano po 10 centymów historję towarzystwa, opo- 
wiedzianą... wierszem przeż Biffenoira. ? 


z 
Rzym 9-go marca. 

Oprócz kardynała Battagliniego, ńrcybiskupa bólońskia- 
go, który jest zawsze niebezpiecznie chory, i kardynała 
Laurenziego, którego długa choroba żadnej nadziei wy- 
zdrowienia nie przedstawia, żachorował też ciężko kirdy- 
nał d Anhibale, jedeń ż najświeższych, to jest przeszłóto- 
cznych purpuratów. Ojciec św. przeciwnie ma się jaknaj- 
lepiej i codziennie daje posłuchania różnym, biskupom wło- 


skim i zagranicznym, przybywającym ad limina Aposto- | 
lorum 


Za dni niewiele ma sią ukazać francuzka broszura, nó- 
pisana przez jednego x prałatów, otaczających Papieża i 


będąca komentarzem ostatniej encykliki papiezkiej do bi- 
skupów francuzkich. Broszura ta ma dokładnie wytłu- 
maczyć ducha encykliki i objaśnić to, że Ojciec św. wcale 
nie zmusza rojalistów do zostania republikanami, ale żąda, 
tylko, aby nieutrudniali zgody między rzecząpospolitą 
francuzką a kościołem. Powiadają w tutejszych sferach 
katolickich, że ta polityka pojednawcza Leona XIII-go, 
wielce zresztą sprawiedliwa i oględna, nie będzie miałain- 
nego skutltu nad zrażenie i oziębienie stronnictwa mofiat- 
ohicznego we Francji, beż osiągnięcia celu z republikana- 
mi, bo radykalna partja weźmie wkrótce górę nad umiat- 
kowaną, , œ wtedy niefortunna inicjatywa, należąca w tej 
sprawie do kardynała Lavigerie i popęd, nadany przez nie- 
go, doprowadzą tylko do osamotnienia Papieża i pożbawie- 
nia go materjalnej pomocy tak jednych, jak drugich. Zo- 

żymy, czy te ponure wróżby prałatów watykańskich 
sprawdzą Się. 

Powiadają, że zmarłego hr. de Latnay, ambasadora 
włoskiego w Berlinie, zastąpi wkrótce senator hr. Taver- 
na, lombardczyk znakomitego rodu i jeden z najbogatszych 
panów włoskich, ożeniony z księżniczką Buoncompagni- 
Lidovisi di Piombino, rzymianką. | 

Bawi obecnie w Rzymie głośny nowy powieściopisarz 
francuzki, Paweł Bourget. 

D. 16-go b. m. zacznie wychodzić w Neapolu pod ña- 
czelną redakcją Edwarda Scarfoglio, zńańego dziennika- 
rza i żony jego, również głośnej literatki, Matyldy Serrao, 
najlepszy i najzupełniejszy dziennik południowych Włoch 
p. t: tł Mattino. Wszyscy polityczni pisarze i literaci 
półwyspu będą współpracówńikami tegó pisma. 

Kapryśna Nelly Melba, tak głośna śpiewaczka, zniechę- 
cona tem; iż entuzjazm rzymian dla niej w jednym tylko 
akcie „Łucji” Donizettiego wybuchnął, a w innych publi 
czhość mileżała i krytykowała ją Sitowo, stanowczo śpië+ 
wać więcej odmówiła, mówiąc, że dostała influenzy, W Af- 
gentinie więe dana będzie dziś wieczór Aida Verdiego ze 
świeżo przybyłym, młodym a słynnym już wszędzie tenó: 
rem Lucighańim, z Elwirą Colonnese i Wiktoriną Fabbri, 
z barytonem Beltramim i basami: Rappem i Nicolettim. 


X% 
Londyn, 15-go marca. 

. Prezesem nowej rady hrabstwa Londynu został dziś o- 
brány lord Rosebery; który przyjął godność do czasu tyl- 
ko, tj: po chwili, kiedy zapadnie decyzja; Cży prezes mia 
być nadal (jak w pierwszej radzie) czynnym kierownikiem 
prac, niejako pierwszym ministrem rady—czy też  osobi- 
stością neutralną, jak marszałek w izbie gmin. Zresztą 
i to wiadómo, że hr. Rosebery Obejmie tekę praw za- 
granicznych w możliwym tego roku jeszcze gabinćcie li“ 
beralnyma urząd ten nie zostawiłby ministrowi czasu 
do prac w radzie hrabstwa. ; ` i 

Times podaje dziś ostatni, 27-my artykuł swego ko- 
misarza specjalnego, który od ostatniego października ob- 
jeżdżał wszystkie okręgi Angji, Szkocji i irlandji, bada- 
jąc opinję publiczną względem blizkich wyborów. Twier- 
dzi on, że rozkład stronnictw będzie w izbie następujący 
po wyborach: konserwatystów będzie 254, liberalnych 
unionistów (antigladstończyków) 42, gladstańczyków 200, 
irlandzkich homerulerów 81—a.., wątpliwych 92, 

Królowa i każda z jej córek mają otrzymać po 150,000 
funt: sterl., zapisanych im przeż króla Jerzego hano* 
werskiego, a teraz dopidro będących do rozporządzenia 
w „funduszu welfickim”. 

Wielkie widowisko (Christmas Pantomine) „Humpty 
Dumpty”; w teatrze Drury Lane, zejdzie niebawem z | +4 
gramu. Dyrektor i dzierżawca tego teatru, bir, Aug. 
Harris, rozpocznie natychmiast „mniejszy sezoń* opero- 
wy z repertuarem włoskim („Cavalleria rusticana” i 
„Amico Fritz”) i ńiemieckim, o którym jhż donosiłem. 
Wielki sezon potrwa zaledwie pięć tygodni, a jego great 
attraction stanowić będą znów Reszkówie. / 

W tutejszej „ Wenecji” odkryto, dość późno, że woda 
„wielkiego kanału” sprowadza zaraźliwe febry tyfoidal- 
ne, Że z jej powodu sżerzy się tyfus w dzielnicy zacho- 
dniego Kensingtońt. Okażtje się, że budowniczy kańału | 
zapomniał 0... odświeżaniu wody; kanał jest sadzawką | 
bez upływu, a jeśli władze nie wkroczą, to będzie— 
kloaką: N. 


Telegram „Kurjera Warszawskiego”. 


Petersburg 18-go miara. (Te. Aj. półn.)— 
Ożłonkami komitetu do ia opińji o przedsta- 
wieniach do Najwyższych nagród mianowani żostali: 
senator Gedeonow, członek rady państwa Rozżenbach, 
zarządzający interesami kapitiły otderów Popow i 
pomocnik zarządzającego własną Jego Cesarskiej Mo- 
ści kanóclarją Taniejow. 

Petersburg 18-g0 marca. (Tek Aj. półn.)— 
Pomocnik sekretarza stanu rady państwa von Kauf- 
man mianowany został zarządzającym czynnościami 
własnej Jego Cesarskiej Mości kancelarji do spraw 
instytucyj Cesarzowej Marji, Utworzoną zóstała po- 
šada pomocnika zarządzającego własną Jego Cesar- 


skiej Mości kanoelatją i na posadę tę zamianowany 


został starszy trzędnik tejże kancelacji, Taniejew. 
Petersburg 18-go marca. (Tel. Aj. półn.) — 
Wczoraj na Wasiljewskim Ostrowie runął nowo 
wznoszony trzypiętrowy budynek. Z zajętych w 
chwili katastrofy robotników jeden został zabity, 
dziesięciu zaś poniosło mniej lub więcej ciężkie 
rany. 


UGODA CZESKÓ-NIEMIECKA. 


Fragua czeska 18-go marca. (Tel. pr. Kur. 
W.)—Na dzisiejszem posiedzeniu komisji ugodowej 
Schmeykal zaproponował, aby wzięto przedewszyst- 
kiem pod obrady podział na nowe okręgi. Zeitham- 
mer żąda otwarcia rozprawy jeneralnej nad całością 
ugody. Młodoczesi postawili wniosek ryczałtowego 
odrzucenia wszystkich projektów. Hr. Buquoy ġa- 
dał odroczenia. Rozprawy trwają dalej. Postano- 
wiono wezwać na poniedziałkowe posiedzenie ña- 
miestnika, 


DYMIŚJE. 


Berlin 18-go marca. (Tel pryw, Kur. War.) = 
Słychać, że minister oświaty, hr. Zedlitz, podał się 
po wczorajszej radzie koronnej do dymisji, ponieważ 
załatwienie projektu szkolnego na dzisiejszej sesji 
okazało się niemożliwem.  Kreuzzeitung utrzymuje, 
że i hr. Caprivi podał się do dymisji. 

ażeflińn 18-g0 marca. (Tel. pryw. Kur, War.)= 
Minister oświaty, hr. Zedlitz, nie był już obecnym ani 
na wczorajszej radzie koronnej, ani na posiedzeniu 
ministrów. Cesarz dotąd dymisji nie przyjął. (4j 
półn.) 


WYBUCH GAZU. 

Trjest 18-g0 marta. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
W teatrze tutejszym „Politeama” nastąpiła eksplo- 
zja skutkiem rury gazowej podczas prelekcji Sbar- 
bara. Skutkiem paniki pomiędży obecnymi dwie 
osoby raniones 


EGZEKUCJA. 
Berno 18-go marca. (el. pryw. Kur. War.)— 
Morderca Gatti dzisiaj, o godzinie 10- ej zrana, zosta 
w Lucernie ścięty tia giloty nie. 


W/iedeń 18-g6 fiatca. (TE. pr. Kur. W.) — 
W Przemyślu odbędą się w ciągu lata manewry for- 
teczne artylerji przy użyciu ballons captifs. 

dBudapeszt 18-g0 marca. (Tel. pr. K. W.) — 
Podczas mowy adresowej na dzisiejszem posiedzeniu 
sejmu węgierskiego hr. Ańdrassy zasłabł. Przerwa= 
no posiedzenie. W r. 1865-ym takiż sam wypadek 
zdarzył się jego ojeu. 

Ażerlin 18-g0 marca: (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Cesarż wyjechał dzisiaj do zamku myśliwskiego Hu- 
bertuś stock. (Aj. półn.) 

Berlin 18-go marca. (Tel. pr. Kur. War.) — - 
Dzisiejsza Norddeutsche allgemeine Ztg. zaprzecza do- 
niesienióm dzienńików o wrzekoimem zawarciu poży- 
ezki korofnej w sumie 40 miljońów marek, o pono- 
wneńi podńiesieniu dotacji królewskiej i o nowej lo- 
tecji. 

Berlin 18-go marca. (Tel. Aj. półn.)—Z po- 
wodu rocznicy 18.g0 marca tysiące ludzi odwiedzało 
mogiły w Friedrichslininie i złóżyło na nich wieńce. 
Policja przedsiębrała surowe środki ostrożności. 
W przyległej ülicý przyszło do starcia, kilka osób 
raniono i aresztowano. 

Paryż 18-g0 marca. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
Dzisiaj w roćznicę kómuny paryzkiej panował w mie: 
ścić żtpełńy spokój. Żadne manifestacje nie żasżły, 
PARĘ nie była widoczną. (4j. półn,) 

iryż 18-g0 marca. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Załoga paryzka i gwardje skonsygnowane. 

Faryż 18-go marca. (Te. Aj. półn.) — Zape- 
wniają, że nastąpią jeszcze dalsze aresztowania. Po- 
licja odkryła projekt anarchistów odnoszący się do 
obchodu d. 18-g0 marca. 

Hłzym 18-go marca. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
W Sużie eksplozja zburzyła dom. Piętnaście ofiar. 

Łondyn 18-go marca. (Tel. Aj. półn.)—Zwią- 
žek robotników górniczych uchwalił, że od ponie- 
działku wracają do pracy, wszakże pracować będą 


tylko tylko přžez pięć dni w tygodniu, od d. 11-go kwie- 
tnia roboty w poniedziałek nie będzie. 

Eondyn 18-go marca. (Tel. Aj. półn.) — Ceny 
węgla obniżyły się wczoraj na pięć szylingów z tony. 
Sześć tysięcy górników z okręgu durhamskiego u- 
chwaliło na burzliwem zgromadzeniu trwać dalej 
w zmowie. 


TELEGRAMY MY HANDLOWE. 


Petersburg 18-70 marca, jon aTa Ajencji półn.) — 
Notowania giełdy pieniężnej. Przekazy na Londyn (kurs za 
3 miesiące) 99,20 płacono, 98.80 płacono, 99.20 płacono. 
Przekazy na Berlin (kurs za 3 miesiące) 48.65 płacono, 
48.56 płacono, 48.60 płacono. Przekazy na Paryż (kurs 
za trzy miesiące) 89.35 płacono, 89.20 płacono, 89.85 pła- 
cono. Półimperjały nowe po rs. 7.92 w posz., 7.95 w za- 
ofiarowaniu. Kupony celne po rs. 1.58'/, w poszakiwaniu 

1.59! w zaofiar. Srebro w posz. —.— nie notowano, 1.16 w 
zaofiarowanin.  Dyskonto prywatne 4!/,0/,—51/4%%. Bilety 
Banku Państwa 5'/, I-ej emisji nie podlegające konwersji 
108.— płacono. Bilety Il-ej emisji 108.— płacono. Bi- 
lety VlI-ej emisji —.— nie not., 6%, renta złota z roku 
1883-go rs. — kop. — nie not., 5%, renta złota z roku 
1883-go —.— nie not, 4, pożyczka złota z roku 
1889-go —.— nie notowano. 4'/, pożyczka złota z r. 1890-go 
—.— nie notowano, 5'/, pożyczka wschodnia Il-ej emisji 
102.12'/, w poszuk, III-ej emisji 102.62!/, płacono. Pożyczka 
premjowa I-ej emisji z roku 1864-go 236.— płacono. Pre- 
mjówki II-ej emisji z roku 1866-go 220.50 płacono. Listy 
premjowe szlacheckie świadectwa tymczasowe 198.—: w po- 
szuk., listy premjowe szlacheckie sztuki pełnoopłacone rs. 
200.25 płacono. 5, renta rs. 104 kop. 75 płacono, 4, 
pożyczka wewnętrzna z roku 1887-go lI-szej emisji 95.25 
płacono, drugiej emisji —,— nie notowano, trzeciej e- 
misji —.— nie notowano, IV-ej emisji —,— nie. notowano, 
4''/, pożyczka wewnętrzna rs. 102.26 płacono., 4!'//, listy 
zastawne Towarzystwa wzajemnego kredytu ziemskiego rs. 
149.50 w posz., 5%, listy zastawne ziemskie Królestwa 
Polskiego 101.— w posz.; 6°% listy zastawne wileńskie 
102.— w poszuk.; 5°% listy wileńskie 100.62'/; płacono. Uspo- | 
sobienie giełdy bardzo mocne, 

Petersburg 18-go marca. (Telegram Ajencji półn.) — 
Rynek zbożowy i produktowy, Pszenica cicho; Saksonka -za 
czetwert wagi 10 pudów rs. 13 k. 75 płacono. Samarka za 
czetwert wagi 10 pudów rs. 13 kop. 50 płacono. Ży- 
to cicho: rs. 11 kopiejek 75 płacono, rs. 11 kopiejek 50 pła- 
cono. Owies cicho; w towarze gotowym na potrzeby 
miejskie rs. — do 6.55 płacono. Mąka słabo; żytnią 
z okolic Moskwy rs. 18.—*do rs. 14.— płacono. Łój za ber- 
kowiec dziesięciopudowy rs. 58,— płaćono. Cukier rafino- 
wany Koeniga I-go gatunku rs, 6.— płacono, II-go gatun- 
ku rs. 5.90 płacono, mączka cukrowa krystaliczna rs. 4.95 
płacono, mączka cukrowa mielona rs. 6— płacono. 

Berlin 18-70 marca, (Telegr. prym. Kurjera Warsz) — 
Nastrój giełdy dzisiejszej dla rubli i wartości russkich był 
cokolwiek słabszy i zniżkowy. Wartości spekulacyjne trzy- 
mały się dobrze. Na polu papierów russkich ujemnie od- 
działywały sprzedaże realizacyjne. Ruble w tranzakcjach 
końcomiesięcznych osiągały początkowo 205.—, w chwili urzę- 
dowego zamknięcia obrad 204,25 i odzyskały następnie 25 
fen. W porównaniu z wczorajszemi kursami obniżyły się 
banknoty russkie w obrotach natychmiastowych o 1 m. 15 
fen, a w końcomiesięcznych o 1 m. Warszawa krótkoter- 
minowa gorzej o 75 fen., krótki Petersburg o 1 m., a dłu- 
goterminowy o 1 m. 20 fenigów. Przekazy na Wiedeń kró- 
tkie pozostały bez zmiany (171.20), a długoterminowe le- 
piej o 2 fen. (170.50). Listy zastawne ziemskie i listy 
likwidacyjne straciły 10 kop., a pożyczki wschodnie 20 kop 
Mniej płacono za 4%% pożyczki konsolidowane russkie z r. 
1880-go, 4'/,0/, listy zastawne russkie, obie pożyczki premjo- 
we russkie i 60, russkie renty złote. Kupony celne pozo. 
stały bez zmiany. Akcje kredytowe austrjackie podniosły” 
się o !/;%/, Dyskonto prywatne wciąż na tym samym po- 
ziomie. Żyto miało dziś znów bardzo słabą tendencję. To- 
war gotowy oddawano taniej o 4 m, a saosi wowy ó 3 m 
75 fen. 

Berlin 18-go marca. (Telegr. pryw. Kurjera Warsz.) — 
Bil. bank. rns. w tr. nast, 204.30 | Akcje d. ż. w.wied. 


Weksle na Warszawę 204,15 | Akcje ag ay 169.30 
Wek. na Petersb, krót. = 70 ' Wek. na Londyn kr. 
Wek. na Petersb. dług. EM 


204.30 Żyto w tow.gotow. 197.25 
Wschodnia poż, II em. 64.30 Żyto na wiosnę  107— 
Listy zast. serji I-ej 64.50 

Kursy z dnia 17-go marca: 205.45, 204.90, 204.70, 204.20; 
205.25, 64.50, 64.60, 169.—, 201.52, 200.75. 


Bil. ban. russk. na dost. 


Sprawozdania z targów. 


Targ zbożowy na Pradze w dniu 18-ym marca, Usposo- 
bienie w ogóle byio mocne, choć obroty, jak zwykle WE erara 
nie przyjęły wiekszych rozmiarów. Dowozy w dniu dzisiej- 
szym wy nosily, 59 wagonów, mianowicie 6 wagonów żyta, 18 
owsa, 4 jęczmienia, 25 kaszy jaglanej i 6 wagonów kukury- ' 


W drukarni Kurjera Warszawskieyo — Plac Teatralny nr. 4736 (nowy 9). 
edaktor FranciszekOlszewski. — 
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tylko afes pieś dzi w treodaia odl Diao'boję | 6 ŻeiadiiikiWI RI kę tunki wyborowe po 128 do 129 "kop. średnie 
i do 125 em ordynaryjne w zaniedbaniu o 
kop. Owies mocno, wyborowy po 90 do 96 kop., średni 83 do 
88 kop., ordynaryjny i iczarny od 75 do 81 kop. Gryka bez 
zmiany, po 108 do 114 kop. Jęczmień gruby browarny i na 
aszę mocno, 92—108 kop., męża (gy 80—87 kop. Kasza 
lag lana słabo wskutek znacznych dowozów, notować można 
po 127 —146 kop. stosownie do gatunku. "Kukurydza słabo, 
po 77 do 80 kop. 
Łódź 16-go marca. — Na tutejszych targach zbożowych 
popyt jest cokolwiek słabszy. Od piątku Tee na stacji 
towarowej: 300 korcy pszenicy po rs. 8.20 do 8.35, 100 RZ 
żyta po rs. 7.50 do 7 Tok 1500 korcy owsa po rs. 8.10 do 8 
> oz Aj) joma po rs. 8.56, 1200 pudów fasoli po rs. 1.88 
ynku sprzedano wczoraj 250 korcy pszenicy 
po IS, Bio dac rs. 8.50. 
Okowita. Hamburg 12-go marca (sprawozdanie tygodnio- 
we.—Tutejsz rynek spirytusowy miał w ostatnich dniach 
spokojną tendencję, oddawcami byli tylko spekulanci, którzy 
wobec zniżki cen zbożowych, dokonywali sprzedaży in blan- 
co, to znaczy nie posiadając jeszcze odnośnego towaru, skut- 
em czego ceny na wszystkie terminy musiano obniżyć o 1 
do 1'/, m. mniej więcej. Cesarstwo i Krolestwo, któro do- 
tychczas były głównem źródłem, zkąd dochodziła okowita na 
rynek tutejszy nie nadsyłają obecnie żadnych ofert i dostar- 
czyły w tym sezonie zaledwie tylko kilka bardzo drobnych 
partyj, sło 6000 która w roku zeszłym nadesłała do Ham- 
urga około beczek, dotychczas dostarczyła zaledwie o- 
koło 200 beczek. Sprzedaż do Hiszpanji, jak wiadomo, ustała 
zupełnie; natomiast w pełnym biegu jest wywóz do wszyst- 
kich krajów pozaeuropejskich, a fabrykanci tutejsi są dobrze 
zajęci, Miesięczne zapotrzebowanie okowity dla eksportu Wwy- 
nosi obecnie 2! , do 3 miljonów litrów 100'/,, i może przy jesz- 
cze lepszym zbycie dojść ewentualnie do 4 miljonów litrów. 
Dziś notowano za dobry spirytus surowy, według zwyczaju 
rynku tutejszego: na kwiecień-maj r. b. 387/, mar. w zaofiaro- 
waniu, 33'/, m. w poszukiwaniu; na maj-czerwiec 33'/. mar. 
w zaofiarowaniu, 33*/, m. w poszukiwaniu; na czerwiec-lipiec 
84'/, m. w zaofiarowaniu, 34 mar. w poszukiwaniu; na Fat 
sierpień 84'/, m. w zaofiarowaniu, 34 m, w poszukiwaniu; na 
sierpień-wrzesień 84}, m. w zaofiarowaniu, 34'/, mar. w po- 
szukiwaniu; na wrzesień-październik 84 / m. w zaofiarowaniu, 
3,'/, m. w Pove 
Gdańsk 17-go marca, — Pszenica miała dziś również ten- 
dencję słabą i PA słabo utrzymane. Towar tranzytowy bez 
obrotów. Terminy na kwiecień-maj 1787 mar. w za0- 
fiarowaniu, 177 mar. w poszukiwaniu, na czerwiec-lipiec 181 
mar. w IE 180 m. w poszukiwaniu. Cena regulacyj- 
na tranzytow: 80 mar. yto w towarze gotowy bez obrotów, 
Terminy: na dodatki tranzytowe 170 mar. w poszukiwa- 
niu. Cena regulacyjna dolno-polskiego 178 mar., tranzytowego 
178 mar. Groch krajowy warzelny 180 mar, za tonnę targowa- 
no. Koński bon krajowy 146 m. za tonnę płacono. Koniczyna 
nasienna biała 49 mar., 50 mar., 53 mar., 57 mar., czerwoną 
42 mar., 44 mar., 50 m., 52, m., obsadzona 40 mar. za 50 kil. 
targowano. Spirytus nie podlegający cłu w towarze gotowym 
62'j, mar. w zaofiarowaniu, na marzec 61 mar. w zaofiarowaniu, 
na marzec-maj 61'/, mar. w zaofiarowaniu; podlegający cła 
w towarze gotowym 41 mar. w poszukiwaniu, na marzec 41 /; 
mar. w poszukiwaniu, na marzec-maj 41' mar. w poszukiwa- 
niu. Dla cukru w Gdańsku i Magdeburgu tendencja spokojna; 
Kurs w u 205,25 mar, za 100 rs, 


Licytacja w lombardzie, 


„Wczoraj, w trzecim dniu licytacji w lombardzie 
miejskim, sprzedano 19 zastawów, obciążonych poży- 
czką w sumie 715 rs., a oszacowanych na 898 rs., 
ze sprzedaży zaś osiągnięto 1,100 rs. 90 kop. 

Numery sprzedanych wczoraj zastawów, oraz o- 
siągnięte za nie kwoty są następujące: 

MN; 46819—220 rs.; 47037—4 rs. 30 kop.; 47149—89 rs, 
80 kop.; 47156—6 rs. 10 kop.; 47241—9 rs. 80 kop.; 47815— 
48 rs. 20 kop.; 47987—82 rs. 80 kop.; 48683—120 rs.; 48689 
—5 rs. 40 kop.; -; 49207—14 rs. 20 py .; 49244—84 rs. 30 kop.; 


49428—41 rs. 20 kop.; 558—156 rs.; 1118—116 rs.; 1131— 
17 rs. 20 kop.; 1690—30 rs. 40 kop. 1 1690—5 rs. 20 kop.; 
1707—50 rs. 20 kop.; 1894—55 rs kop. 


Następna li ja odbędzie się w niedziałek, 
w zwykłych he tresn 4- i 


ODPOWIEDZI DZI REDAKCJ r 


— Stałej mieszkance.— Biura ni niema, Można za pośrednic- 
twem apea 

— Pani Leonji Stemb.— Szablonowych reguł w takiej mate- 
rji stawiać niepodobna. 

Fa Stałemu czytelnikowi z Prus.—Powieść Zapolskiej „Szmat 


życia” skończona. Sz. pan widocznie raz na miesiąc przegląda | 


Kurjera. 

z Stałemu prenumeratorowi. — Projekt zużytkowania wy- 
stawionej na sprzedaż posesji 560,1 przy zbiegu ulic Dłu- 
giej i Nalewek doskonały, lecz w tej chwili niewykonalny. 

— Panu L.—Takiego przysłowia niema. Jest za to: „Boże 
Narodzenie po wodzie (zima lekka), Wielkanoc po lodzie” 


(wiosna kóry: 

— Pannie „—0 co chodzi?... 

— Panu Władysławowi J. — Niestety, zajęcia takiego nie 
mamy. 

— isi 1. R. N.— Dobrze, ogłoszenia nauczycieli i nauczy- 
cielek kol być zaświadczone. 
Wandsie.—Głogowice, przez Kutno, majątek p. Za- 


a 

— Pani Leonji St. i panu Henrykowi L.— Notatki te druku- 
jemy w dziale bieżącym. 

— Panu A. K.—Nie skorzystamy. 
` — Pani A. H., stałej prenumeratorce.. — Napiwki 
najzupełniej dowolną. 


. rzeczą 


— Pani Wandzie X., stałej czytelniczce.— Informacją służyć | 


nie miga 


< — Dziś idni następnych Licytacja na na obrazy i reproduk- | 


icytacyjnej, Senatorska 28 wprost | 


D Sali 
| je w Drugiej ir 


kościoła św. Antoniego. 


JosBoaero IleHay wice Bapniasa 6 (18) Mapra 18 1892 r. 
ydawcy: Wacław UD i Antoni Pietkie 


średnie |. Sprawozdanie meteorologiczne 

e 

(Wedlug spostrzeżeń stacji Warszawskiej) 

18-go marca 1 

stria Wilgot. Etag "Temp. 0.=Temp. R. 
D.17-go g.9 w. 768.2 92 WPn 18 = 1.0 
D. 18-go g. 7r. 766.6 81 W 02m 041 
g.1pp. 766.7 54 W 41 = 8.2 

Wci aj Temperatura najniższa 0. —0.1=R. —01 

47 najwyższa ©.  2,2-mkt, 


=) Wysokość wody spadłej mm, 0.1. 


| a w NO 


rk „KJ ulicy iriynackiej 


rneste Glaiselli. 


y w ARR wielkie przedstawienie. Wowosć 
niebywała l-szy raz Cud medyczny pan 
eo w oczach R licze połknie paczkę 
igieł zwyczajnych, popije szklanką wody, połknie 
nitkę i następnie wyciągnie tę samą paczkę Hagena 
tych igieł nawleczonych na tejże nitce. Op 
występ całego towarzystwa. 

499r 


ZY w afisząch. 
U znane przez cierpiących 1 


kimeli od Kaszlu 


J. Szczutowskiego, .. 
Paczka 46 kop. 3 

Hurtowa i detaliczna sprzedaż na Królestwo u J. 
M rozetrskiego, Miodowa8, oraz w innych skła- 
ach aptecznych; w handlach: u p. Czerskiego, Nowy- 
wiat 58 i Marszałkowska 148, Voigta, Bielańskażó. 
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- Rozkład jazdy m jc żelaznycn 
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dch. | y 
i Aa U O a: GaC i. |_godziny i minuty —— 
Warszawsko-wiedeńska: 
A) Do Wiednia: 
Pośpieszny 3 klasy . . - a « « « +|6—» '10%0w, 
Osobowy 3 klasy . 1056 r. | 645 w. 
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa . 533 p. p.10/ 5 r. 
Kurjerski IiIIkl. (wagony sypial- | | 
ne I-ej i II-ej M: idą do Soenna i 
dalej tylko Taj ki ) 925 w. | 6/10 » 
(Powyższe pociągi się 
z deh pociagi łącza 

B) Do Aleksandrowa: 

BALAAK: esenee tidis 345 p. p. lö p. 
Danes 6 11|785 7] 9407:% 
rycz Korn 8 kl. do Kutna . 635w. |820 m: 

czto do Brześcia z vigin 
w kl ls jialnym dla pasażerów 
komanika i Eo wiejsk a $ II ia HA 
kl. dla komunikacji miejscowe a P. 
Towarowo-osobowy do Brześcia 3 kl. 11 15 $ P 6/82 r, > 
Towarowo-osobowy do Brześcia 8 kl, 
się, w Łukowie z pociągami 
pocztowemi kolei nadwiślańskiej 
na dystansie Łuków-Iwangród, a 
w Siedlcach z pocztowo-towarowo- 
osobowemi kd ei siedlecko-małkiń- 
skiej, które w Małkini łączą się 
z pociągami petersburskiemi) , 9.45 r. 750 w, 
Warszawsko-petersburska: | | 
towy 8 klasy do Wilna w komu- 
ea bezpośredniej.z sąsiedniemi 
kolej Z iyzżon: siedlecko-małkiń- 33 
PZ ZAJE 13 
b 8 klasy do Pe .. w. r 
grobowy 3, i kl. do Białogostoku | 4153 p. p.| 9| 8 r. 
Z Wierz dłówa do Petersburga 3 kl. . | 2/23 r. 4/15 r. 
Z Kowna do Petersburga . . . . . 553 r. 11145 w. 


Nadwiślańska do Kowla: 


towy do Kowla . . « » « * « » 
OWY do Kowla (dwa jl 14 
wszystkich klas komunikaę 


8/35 p. p.| 21— p. e 


| pośredniej między Warsz. a e diolo) 11/35 w. 10 r. 
Osobowy do Iwangrodu (także do | 
LADRE. C ant CE 7/48 r. |10/— w. 
| Z e pociągi łączą się 
oleją dąbrowską.) 3 
Pocztowy Z Traoi do Łukowa , |11/23 r. 6/30 w. 
Nadwiślańska do Mławy: 
PoOBÓWY Rav 6. Zano. A 11= R 
| Osobowy . Aae PORODY A 838 w 
Obwodowa z kolei wiedeń k.: | | $) 
| Osobowy. é dala aiaa 242 p.p.' 249 p.p. 
Obwodowa z koleiterespolsk: | 
Osobowy + sis sie eorn sson 311 p.p. 320 p. p. 


Stu tki parowe NIE E kursują codzien- 
nie: z Warszawy o g. 7 m. 30, z Płocka 0 5 m. 30. 


oz Pora Błu z). 


